
Lekarze płacą za zamknięte w styczniu przychodnie.
"Rodzinie" się upiekło
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Narodowy Fundusz Zdrowia rozlicza przychodnie, które na początku bieżącego roku, na
znak protestu, zamknęły swoje gabinety. Na Warmii i Mazurach właściciele zakładów
podstawowej opieki zdrowotnej mają z tego tytułu zwrócić 660 tysięcy złotych. Iławska
przychodnia "Rodzina", która dołączyła do Porozumienia Zielonogórskiego, nie musi
wysyłać przelewu do NFZ-u, mimo że w piątek, 2 stycznia, zakład opieki zdrowotnej przy
ulicy Wiejskiej był zamknięty.

Na początku stycznia br. przychodnia "Rodzina" przy ulicy Wiejskiej w Iławie zamknęła zakład z
powodu niepodpisania umowy z Narodowym Funduszem Zdrowia. Protest miał charakter
ogólnopolski, dotyczył m.in. braku zgody lekarzy na zasady, na których miał był wprowadzony tzw.
Pakiet Onkologiczny. W piątek, 2 stycznia, umów nie miało jeszcze podpisanych 27% wszystkich
przychodni, zatrudniających 20% lekarzy. Wśród nich była m.in. iławska "Rodzina".

Narodowy Fundusz Zdrowia rozlicza przychodnie, które zamknęły swoje drzwi dla pacjentów. Są one
wzywane do zwrotu nienależnie wypłaconych świadczeń za dni, podczas których gabinety były
zamknięte. Na Warmii i Mazurach, w wyniku przeprowadzonych przez fundusz kontroli, noty
korygujące faktury wystawiono 73 przychodniom na łączną kwotę 660 tysięcy złotych. Iławska
"Rodzina" nie zapłaci, ponieważ przychodni nie skontrolowano.  
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